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W cielenie W ęgier flo cesarstw a w pływ a dobroczynnie 
na nasze stosunki handlowe i fabryczne.

K o m u  w i a d o m o  jak ie j  w a g i  j e s t  h a n d e l  w e w n ę t r z n y  dla  
k r a j o w e g o  r o l n i c t w a  i f ab rykacy i  i d ' a  wszys tk iego  co s ię  z 
n ie m i  wiąże  i i dz ie  za iebże d o b r y m  s t a n e m ;  k o m u  w i a d o ­
m o ,  że ty lko  na w e w n ę t r z n y m  h a n d l u  ro z leg łego  p a ń s t w a  
s p r a w d z i ć  się m o ż e  p r z e d e w s z y s t k i e m  i j e d y n ie  zasada w'ol- 
n e g o  h a n d l u  w  o g ó l n o ś c i ,  k tó r a  z p o w o d u  w z a je m n y c h  
s t o s u n k ó w  p a ń s t w o w y c h  ca łe  wiek i  j e szcze do u t o p i i  na 
leżeć  b ę d z i e . p o m i m o , że już  dzis iaj  ma zn a m ie n i t y c h  
a p o s t o ł ó w  i w y z n a w c ó w ,  p o m i m o ,  że n a j h a n d l o w n i e j -  
szy w  E u r o p i e  n a r ó d  ang ie l sk i  za nią s ię  o ś w ia d cz y ł ,  i że 
p o  części  w  s k u t e k  te jże zasady  cło zakaz ow e  w e  w sz y s t ­
k ich p r a w i e  p a ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h  a l b o  się już zm ien i ło ,  
a l b o  zm ien ia  w  cło o c h r o ń c z e ;  kto m ó w i ę  w i e ,  że h a n ­
d e l  w e w n ę t r z n y  ro z l e g łe g o  p a ń s t w a  o r óżn yc h  k l i m a t a c h  
i r óżn e j  g l e b ie  a z a te m  m a ją c e g o  ró żn ą  i r o z m a i t ą  p ro -  
d u k c y ę  s u r o w ą ,  b ę d ą c e g o  s i e d l i sk i em  ró żnych  r ó ż n e g o  
u s p o s o b i e n i a  n a r o d ó w ,  j e s t  n i e j ako  h a n d l e m  całe j  części  
ś w ia ta  sz cze gó l n ie j ,  g dy  so b ie  w i e l k i m  r u c h e m  w y n a g r a ­
dza  w o ln o ś ć  r o z p o ś c i e r a n i a  s ię  p o  ca łym s w i e c i e ; t en  
p o j m i e  j a k  s t a n o w cz y  w p ł y w  p rz y łą cz en ie  W ę g i e r  d o  c e ­
s a r s t w a  a u s t r y a c k i e g o  w y w r z e  k on ie cz n ie  na  w sz y s tk ie  
nasze  s to s u n k i  i t e m  zbawi enn ie j sz y ,  im  raźniej  i z do  
k ła d n i e j s z e m  o b l i c z e n i e m  korzys tać  z te j  ok o l i c zno śc i  b ę ­
dz i emy,  my,  k tó r zy  całą  śc i aną  w z d ł u ż  w ł a s n e g o  k r a ju  
z ł ą ,  w  ty le  ro z l i cznych  p ł o d ó w  o b f i t u j ą c ą ,  p r o w i n c y ą  

g ran iczymy.
Góry  k a r p a c k ie  t edy,  w  k t ó r y c h  d o ty c h c z a s  s p ły w a ła  

s ię  z n a t u r a l n ą  i po l i ty cz na  g r an ic a  m ię dz y  p r o w i n c y ą  n a ­
szą a W ę g r a m i ,  są p o w o ł a n e ,  na s ze m  z d a n i e m ,  do  o ż y w i e ­
n ia  p r z e m y s ł u  o b y d w ó c h  k r a jó w .  W ę g r y  są od  w i e k ó w  
w  c iągłych s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h  z Gal i cyą a p o d  w z g l ę ­
d e m  h a n d l u  z b o ż o w e g o  w  s t o s u n k u  w z a je m n o ś c i  w ca lem 
te g o  w y r a z u  z n a c z e n i u :  bo  gdy u  nas  z a b r a k n i e  z b o ż a , 
m a j ą  go n a d  p o t r z e b ę  W ę g r y ;  gdy go b r a k n i e  l a m ,  znaj ­
dzie  się n ad  p o t r z e b ę  u  nas.  Tak  b y w a  z w y k l e ,  d la  r ó ­
żnych k l im a t yc zn y c h  s t o s u n k ó w .

Gzy zbo ż e  o d  nas  idz ie  do  W ę g i e r ,  czy z l a m t ą d  do  
n a s ,  oczywiśc ie  p r z e m y k a  się ono  g ó r a m i  k a r p a c k i e m i ,  
d o s t a w ę  j e g o  znaczn ie  u t r u d z a j ą c e m i  zwłaszcza  w  późne j  
j e s i e n i  i p od cza s  z a w a ln y c h  zim,  a to  d la  w i e l k i e g o  b r a k u  
g o ś c iń c ó w  p o  tej i po  ow ej  s t ron ie .  A le szczegó ln ie  p r z y ­
k r e  j e s t  p r o w a d z e n i e  ł a d u n k u  p o d  g ó r ę  z W ę g i e r  do 
n a s  d l a  w ie l k ie j  s t r o m o ś c i  g r z b i e t u  g r an ic zn e g o  ze s t ro ny  
p o ł u d n i o w e j .  Nie m a ł o  t e dy  zależy na s p ie s z n e m  p o w y ­
b i j a n i u  d r ó g  k rę t yc h ,  p r z yn a jm ni e j  na sa m y c h  p r z e s m y k a c h  
z W ę g i e r  do nas  i od  nas  do  W ę g i e r .

H a n d e l  z b o ż o w y  m ię dz y  Galicyą a W ę g r a m i  dzisiaj  
już  n i e  t a m o w a n y  k o m o r a m i , n i e o b c ią ż o n y  c ł em  n a s t r ę ­
cza g ó r o m  na sz ym  n ie m a ł e  ko r z y śc i ,  b y le b y ś m y  j e  poją- 
wszy  os iągnąć chciel i .  Na p o g r an ic zu  w ę g i e r s k i e m  p o  n a ­
szej  s t r o n ie  j e s t  ob fi tość  w ó d  rzecznych  o b a r d z o  by s t r ym  
b i e g u ,  więc  z d o l ny ch  do  p o r u s z a n i a  m ł y n ó w  i zm ie n ie n ia  
h a n d l u  z b o ż o w e g o  w  mączany ,  czyto za pasy  ży w no śc i  od 
nas  w y p a d a  p r o w a d z i ć  za B i esz cz ad ,  czy do  nas  zza Bie- 
szczadu .  W  dal sze j  b o w i e m  od le g ło śc i  od  g r z b i e t u  g r a ­
n ic zn e go  j a k  Sącz ,  J a s ł o ,  S a n o k ,  L e s k o ,  S a m b o r .  S t r y j ,

Ż u r a w n o  już  t r u d n o  j a za m i  w ię ks ze  u ja rz m ia ć  r ze k i  a d o -  
t ego  d la  s p ł a w u  d r z e w a  i n i e r a d n a ,  gdy się b ę d z ie  m ia ło  
w z g lą d  na w ię ks ze  d la  k r a ju  korzyśc i .  W  o k o l i c a c h  też 
p o d g ó r s k i c h ,  s t a w ó w  n i e m a j ą c y c h , n i e d o s t a t e k  m ł y n ó w  
ta k i ,  że m ą k ę  z T a r n o p o l a  do  Le sk a  i S a n o k a  a z a p e w n e  
i dale j  p r o w a d z ą ,  z k t ó r e g o  to p o w o d u  p r o d u k t  t e n ,  
n i e z b ę d n i e  do  życia p o t r z e b n y ,  p od cz as  t ę g ic h  m r o z ó w  
i w  pos us z n e  l a t a  bez  s t o s u n k u  do  cen y  zboża b y w a  d r o ­
gim.  Górs k ie  r zek i  t edy  ci ągle w o d ę  m a jąc e  na p r z e s m y ­
k a c h ,  k t ó r e m i  idz ie  zboże  do  nas  l u b  od  n a s ,  w  j e d n y m  
i d r u g i m  raz ie  m o g ł y b y  się p r z y s łu g i w a ć  mą k ą  to  n a m  , 
to W ę g r o m ,  gdz i e  s t o s u n k o w o  j e szcze  mnie j  m ł y n ó w ,  
gdzie  n a w e t  w  sa m y c h  g ó r a c h  n a j w i ę c e j  j e s t  m ł y n ó w  s u ­
chy c h  tj. t a k i c h ,  k t ó r e  w t e d y  ska czą ,  gdy  lu dz ie  z p o ­
w o d u  s ło ty  p łaczą.  Mogą w ię c  góry  ga l i cy j s k ie ,  w y p ł a -  
dzając m ą k ę ,  zysk iwać  s a m e  i p o w i n n y  zy s ko w ni e j sz ym  
czynić h a n d e l  z b o ż o w y  i d la  s p r z e d a ją c y c h  i d la  k u p u j ą ­
cych a to  oczywiśc ie  u ł a t w i e n i e m  d o s t a w y  za zmnie j szę  
n i e m  c i ęża ru .  P r a w d a ,  b y w a ją  l a t a ,  w  k t ó r y c h  ani  k ra j  
n a s z ,  b io r ą c  cały na  u w a g ę ,  z a s i ł k ó w  z W ę g i e r ,  ani  t e  
z a s i ł k ów  od  nas  n ie  p o t r z e b u j ą ;  w  tyc h  l a t a c h  m n i e j b y  
mia ły  mł y n y  g ó rs k ie  do  czyn ien ia ,  w sz a kż e  n i g d y b y  z u p e ł n i e  
n ie  p r ó ż n o w a ł y :  gdyż ch oc ia ż  j e d e n  i  d r u g i  k ra j  m i e w a  
dosyć i n a d t o  z b o ż a ,  n i e  m i e w a j ą  go  n ig d y  dosyć  an i  
góry  n a s z e ,  an i  g ó r y  w ę g i e r s k i e ;  za w sze  t e d y  p e w n a  i lość 
zboża  a l b o  z t a m t ą d  do  n a s ,  a l b o  od  nas  t a m ż e  p r o w a ­
dzo ną  b y w a  w e d l e  t e g o ,  j a k  t u ,  l u b  o w d z i e  c e n a  j e s t  
n i ż szą :  b o  z a l e d w i e  t raf i  s ię  r ok  j a k i ,  w  k l ó r y m b y  w  
o b y d w ó c h  k r a j a c h  i w  r ó w n e j  od  g r an ic zn e go  szczy tu  o d ­
l e g łośc i  z tej  i z t a m t e j  s t r o n y  były te  sa m e  ceny.  R o z s z e ­
r zo n e  i u d o s k o n a l o n e  n a p r z ó d  m ł y n a r s t w o  w g ó r a c h  s p o ­
w o d o w a ł o b y  u d o s k o n a l e n i e  t e go ż  w g łę b i  k r a j u ,  zaczem-  
by posz ło ,  że do  G d ań sk a  w y sy ła l i b y śm y  n ie  zbo ż e  a l e  mą kę ,  
idąc w  tym  w z g l ę dz ie  za p r z y k ł a d e m  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  
k t ó r a  ma jąc  ł a tw ie j szy  i tańszy p r z e w ó z  do  L o n d y n u ,  a 
niżel i  my,  u m ie ją c  obl i czać  s ię  d o s k o n a l e ,  p r ze c i e ż  t a m ż e  
w o l i  wysy łać  mą kę .

Na p o d s t a w i e  h a n d l u  z b o ż o w e g o  m ię d zy  n a m i  a W ę ­
g r a m i  p o w o ł a n e  j e s t  g ó r s k ie  i p o d g ó r s k i e  nasze  g o r z e l -  
n i c t w o  do r o zs ze rze n ia  się na  n o w o  a to  d la  s p ie n ię ż a n i a  
d r z e w a ,  d la  p o m n a ż a n i a  d la  n i e w d z ię c z n e j  g le by  i j e szc ze  
n i e r ó w n i e  n i e w d z ię cz n ie j s ze g o  k l i m a t u  n i e z b ę d n e j  s t e rk o -  
ryzacyi  i d la  z a t r u d n i e n i a  cze ladz i  z i m o w ą  p o r ą ,  k t ó r ą  to  
czeladź  w y p a d a  cały r o k  t r zy m ać  n a  s t o l e  d la  w io s e n n y c h ,  
l e t n i c h  i j e s i enn ych  r o b ó t .  U t r z y m a n ie  zaś czeladz i  w  g ó ­
ra c h  i na  p o d g ó r z u  t e m  je s t  d r oż sz e  p rzy  s t o s u n k o w o  
i b e z w a r u n k o w o  d roższe j  ż y w n o ś c i ,  niż w  g ł ę b i  k r a j u ,  
im czeladź  w  z imie  mn ie j  p o ży te c zn yc h  r o b ó t  w y k o n y w a ć  
m o ż e  z p o w o d u ,  że d la  g r u b y c h  ś n i e g ó w ,  d la  s t r u m y k ó w  
z b l i sk ich  k ryn ic  p o c z ą t e k  b i o r ą c y c h  , w i ę c  r za d ko  k ie d y  
i na b a r d z o  k r ó t k i  czas c a łk ie m  z a m a rz a j ą cy c h ,  i d la  s t r o ­
m e g o  p o ł o ż e n i a  p ó l  ani  o b o r n i k ó w  w y w o z i ć ,  ani  z l a s ó w  
d r z e w a  w y p r o w a d z a ć ,  ani  n a w e t  ręcznej  p rac y  w  tyc h  
o s t a t n i c h  cz ęs to kr oć  n ie  m o ż n a  wy k o ny w ać .  Gdy  W ę g r y  
ma ją  obf i tość  k u k u r u d z y ,  k t ó r e j  u p r a w a  s i ęga  aż p o d  sam  
Bieszczad  z p o ł u d n i o w e j  t egoż s t r ony ,  a d o s t a w a  t ego  
z i e m i o p ł o d u  o d  z a ch o dn ie j  części  na sz eg o  k r a j u  d a l e k o  
j e s t  ko rzys tn ie j szą  i to p r a w i e  zaws ze  z W ę g i e r ,  a niżel i
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z P ok u c i a  a l e m  ba r dz ie j  z B u k o w i n y ;  gdy  P o d g ó r z e  i 
g ó r y  sa n o ck ie  n a w e t  g o t o w e  j ę c z m i e n n e  s ł o d y  w  dość  
znaczne j  części  s p r o w a d z a j ą  z C b y r o w a  , d o k ą d  j ęc z m ie ń  
b y w a  d o w o ż o n y m  o d  P r z e m y ś l a ,  S a m b o r a  a n a w e t  od  
Bu c z a c z a ;  p r z e t o  k u k u r u d z ę  i j ę c z m ie ń  w y p a d a ł o b y  n a j ­
częściej  z d o b r y m  r a c h u n k i e m  dla go rze lń  g ó r sk ic h  i p o d ­
g ór sk i ch  z W ę g i e r  p r o w a d z i ć ,  s łód  już  na tej  s t r o n i e  w y ­
rab ia ć  i suszyć i t ak  t e n  , j a k  i k u k u r u d z ę  na s u r o w i e c  
ml e c  w  g ó r s k ic h  mł y na ch .  Taki  o b r ó t  r zeczy  w y m a g a  
d o s k o n a ł y c h  s z p i c h r z ó w  w  g ó r a c h ,  w sz a k że  d la  d o s ta l e -  
cznośc i  n a j w y b o r n ie j s z e g o  b u d u l c u  n i gdz ie  o n i e ,  j ak 
w ł a ś n i e  t u t a j , n ie  ł a t w i e j ,  m ó w i ę  dla  do s l a l e c z n o ś c i  w p r a ­
w n yc h  c ie ś l i ,  k tó r y c h  j e s t  m n ó s t w o  w  naszych  i w ę g i e r ­
sk ich g ó r a c h  i k t ó r y c h  tern ł a tw ie j  d o s t a ć ,  im t r u d n i e j  
p r zy c h o d z i  dość  l icznej  lu d n o ś c i  gó r sk ie j  spuszczać  się na 
p lo n y  ze sw oje j  r o l i  uzyskane .  Ale  t ak  u rz ą d z o n y  h a n d e l  
z b o ż o w y  m ię d z y  Galicyą a W ę g r a m i  w y w o ł a ł b y  jeszcze 
p o t r z e b ę  s z p i c h r z ó w  po  na sz yc h  i w ę g i e r s k i c h  p o d g ó r ­
skich  m i a s t a c h , zaczem s t w o r z y ł b y  się z b a w i e n n y  ru ch ,  
życia d ow od zą cy .  Że sz p i ch rz e  m u s i a ły b y  być b u d o w a n e  
na  zasad z ie  nieustającego powietrzociągu, rzecz j a sna.  Ale w  t e m  
żadnej  n ie  b y ło b y  t r u d n o ś c i , gdyż  t a k i e  s z p i ch r ze  na  W ę ­
g r a c h  j u ż  są zna n e  i r aczej  do  o s z c z ę d n o ś c i ,  a n iż e l i  do 
p o m n o ż e n i a  w y d a t k ó w  p r o w a d z ą .  One  to  d oz w o l i ły b y  
w ie l k ic h  z b o ż o w y c h  z a p a s ó w  n a g r o m a d z e n i a  i u w o l n i ł y b y  
właś c ic i e l i  od  o b a w y  s z k ó d ,  p o c h o d z ą c y c h  od  s t ę ch l i zn y  
i w o ł k ó w ,  a d o z w o l i ł y b y  n a g r o m a d z e n i a  zapasów'  z b o ż o ­
w y c h  w  t a n ie  czy u  n a s ,  czy w  W ę g r a c h  l a t a ,  coby po-  
l an i ło  d o s t a w ę  : b o  w l a n ie  l a t a  oczywiśc ie  ł a t w i e j  o f u r ­
m a na .  Na p o d s t a w i e  t a k ich  s z p i c h r z ó w  i ciągle czynnego  
m ł y n a r s t w a  h a n d e l  z b o ż o w y  r u s z a łb y  s ię  w t e d y  n a w e t ,  
gdy w ś r ó d  d o t y c h c z a s o w y c h  oko l i czn oś c i  zw y k ł  z a p a d a ć  
w  n a j g łę b s z y  l e t a r g  a w ię c  i p r o d u k c y i  z b o ż o w e j  n ie  za ­
b r a k ł o b y  n ig d y  bo d źc a .  U rzą dz ony  t e d y  h a n d e l  z b o ż o w y
m ię d z y  G a l i c y ą  w e d l e  n a s z e g o  p r o j e k t u , o p i e r a j ą c e g o  s i ę

o r z e c z y w i s t o ś ć ,  c h r o n i ł b y  d o s ta t e c z n i e  i o d  d r og o śc i  i od 
t a n io śc i  z b o ż a ,  co n i e m a ł ą  j e s t  r z e c z ą :  gdyż  d r o g o ść  j ego  
j e s t  b e z p o ś r e d n i ą  k l ęs ką  d la  k r a j u ,  a t a n io ść  b e z p o ś r e d n i ą  
d la  r o l n i c t w a ,  w ię c  p o ś r e d n i o  n i e u c h r o n n ą  d la  w szys tk ich  
klas  sp o ł e c z e ń s t w a .

Na l e m  n iedosyć .  Za j e d n y m  p r z e m y s ł e m  idz ie  d rug i .  
W y p a d a  ty lko n as t r ę czy ć  g ó r o m  tańszą ży w n o ś ć ,  a p o k a ­
że się w n e t ,  że w  n ich  się zna jdz ie  n i e m a ł o  w a r u n k ó w  
do  p r z e m y s łu .  Mają b o w i e m  gó ry  s t o s u n k o w o  l iczną i 
r u c h l i w ą  l u d n o ś ć ,  m a ją  obf i tość  l a s ó w  i w y b o r n e  p a ­
s tw is ka  ; ma ją  w o d ę , m og ą cą  zas tąp ić  s i ły d w a d z ie ś c ia  
k r o c  większe j  ludn ośc i .  D o s t a r c z e n i e  zaś t ańsze j  żywno-  ! 
ści  d la  lu d n o ś c i  naszej  gó r sk ie j  ł a t w e  j e s t ,  j a k e ś m y  to 
ju ż  w y k a z a l i ,  na p o d s t a w i e  p r z e c h o d o w e g o  h a n d l u  i mły-  
n a r s lw a .  Nie ma ją  tej  d o g o d n o ś c i  ani  gó ry  cz es k ie ,  ani  
s ty r y j s k i e  i t y r o l s k ie  a p r ze c i e  t r zy m aj ą  się f abrykacyą.  
B a r d z o  n a t u r a l n y  na s t r ę c z a  s ię  n as zym  g ó r o m  p r z e m y s ł  w  
fab r yka cy i  g r u b y c h  suk i en .  P o t r z e b a  ty lko  lu d n o ś ć  m i e j ­
s c o w ą  wyucz yć  p r z ę d z e n i a  na k o ł o w r o t k u  i p o s t a r a ć  się
0 k i lka  p r z ę d z a l n i ,  czy to  za p o ś r e d n i c t w e m  o b cy c h  k a ­
p i t a l i s t ó w ,  czy to  na akcye.  Nasze i w ę g ie r s k ie  góry  
dos ta rczą  n i e m a ł o  w e ł n y  a w o d y  od  m ł y n ó w ,  t a r t a k ó w
1 innyc h  jeszcze z a k ł a d ó w  fa b ry cz ny ch  zos tan ie  p o d o s ta -  
t e k  d la  t ab rykacy i  suk ie nn e j .  W ł a ś c ic i e l e  d ó b r  na t en 
p r z e m y s ł  ju ż  d la  t ego zw r ó c i ć  p o w i n n i  u w a g ę ,  że o b u ­
d z e n ie  i z a s po k o je n ie  p o t r z e b  p o b u d z i  l u d  do  tyle dla  i 
k r a j u  p o t r z e b n e j  p r ac ow i t o śc i .  L u d  z o s ta w io n y  bez  p o ­
t r zeb ,  cho c ia żb y  n a w e t  p r a c o w a ł ,  o d e b r a ł b y  k r a j o w i  ś r od ek ,  
k t ó r y  j u ż  R z y m ia n ie  na j s łuszn ie j  za n e r w  d z ia łan ia  l u d z ­
k iego p o c z y ty w a l i ,  s ł o w e m  p o z b a w i ł y  k ra j  cały p ien iędzy .

Zb l i że n ie  po l i t y cz n e  do  W ęg ie r  d o r a d z a  n a m  jeszcze 
p r z e d s i ę b r a n i e  zmia n  w  h u t n i c t w i e  Ż e laznem,  d o r a d z a  
n a w e t  r o zs ze rze n ie  t e goż  a to na  p o d s t a w i e  sp i zk iego  s u ­
r o w c u ,  k tó r y  do  od le g ł oś c i  11/2 mi l i  od  g r z b i e t u  g r a n i ­

cznego  d o  nas  da się d o s t a w i ć  c e t n a r  w ie d .  p o  3 złr.  m.  k, 
a m ó g ł b y  j e szcze t an ie j  być d o s t a w i a n y ,  g d y b y  n i m  
o b ł a d o w y w a n o  fu ry  do  W ę g i e r  o d  nas z t a rc i c a mi  i g o n t a ­
m i  idące  i gd y by  żywsza k o n k u r e n c y a  u ł a t w i ł a  ś r o d k i  
d o s t a w y .  Spizk i  s u r o w i e c  f ry s z o w a n y  u  nas  w  w i e l u  
m ie j s c ac h  o b ie c u je  w ię k s z e  zysk i ,  od  t y c h ,  j a k ie  m a m y  
i mieć  m o ż e m y  z w y t a p i a n i a  r u d y  , za w ie r a j ąc e j  w  so b i e  
wiele fosforu i p r z e to  dającej  kruche na zimno żelazo jak np .  
w  Ciśnie.  D o te g o  r u d a  nasza najczęśc iej  m a ły  d a j e  p r o ­
ce n t  s u r o w c u .  Z ak ł ad an i e  f rysze rek  bez p o r ó w n a n i a  mn ie j  
w y m a g a  k o s z t ó w ,  o d  z a k ła d an ia  w y so k ic h  p i e có w .  F ry -  
sze rk i ,  w y p łac a j ące  się,  na s t r ę c z a j ą  te sa m e  korzyśc i  co w y ­
sok ie  p i e c e : bo  n as t r ę cza ją  s p o s o b n o ś ć  do  użycia si ły w o ­
dne j ,  d o  sp i e n i ę że n i a  b e z c e n n y c h  b u k o w y c h  gór sk i ch  l a ­
s ó w ,  dla  k t ó r ych  już  p o d a t e k  j e s t  c i ę ż a r e m ,  j a k k o l w i e k  
ma ły ,  a coż d o p i e r o  a d m i n i s l r a c y a ?  n i e z b ę d n ie  p o t r z e b n a ,  
j e że l i  i n d u s t r y a  k r a j o w a ,  w p rzysz łośc i  p r z y n a j m n i e j ,  m a  
s ię  r o z m ó d z .  A w i a d o m o ,  że bez  p o r z ą d n e j  a d m i n i s t r a -  
cyi lasy n ikną  j ak k a m f o r a ;  w i a d o m o ,  że b ez  l a s ó w  l e ­
d w i e  j a k a  f ab rykacya  m o ż e  obe j ść  s i ę .  R o z p r z e s t r z e n i o n e  

j  po  g ó r a c h  naszych fyszerki  w y w o ł a ł y b y  w y r o b y  maszy n  
i n a r z ęd z i  r o l n i c z y c h ,  k t ó r e  m ia ły by  o d b y t  i u nas  i w  W ę ­
grzech .  Bo p rzy  f ab r ycz ny ch  za k ł a d a c h  mnie j  d a ł b y  się 
czuć n i e u ro d z a j  z i e m n i a k ó w  i zboża a p r z e s t r z e n i e  g ó r ­
sk ie  d a ł y b y  się użyc do  c h o w u  by d ła  i o w i e c , c z e m u  t u ­
taj p r ó c z  s t o s u n k ó w  p i e n ię ż n y ch  d o s k o n a l e  w sz ys tk o  
sprzy ja ,  P r z e m y s ł  f ab ryczny ro zm og łs zy  się w  g ó r a c h ,  
z r ó w n o w a ż y ł b y  j e  lep ie j  z k r a j e m  u r o d z a j n y m ,  k tó ry  zyskałby  
n ie  ty lko l e p sz e g o  b l i sk iego  k o n s u m e n t a , ale m i e w a ł b y  
n a w e t  po d cz as  żn iwa  do  dyspozycy i  sw oje j  z g ó r  l iczne i 
s i lne r ę c e ,  k t ó r e  i t e ra z  na  P o k u c i u  u  n a s ,  a n a d  Cisą 
w  W ę g r z e c h  idą  w  p o m o c  r o l n i c t w u  żyznych ok o l i c ,  al e 
w ą t ł e ,  n i e w i e l e  d ok az ać  mogą .

P o cz ą te k  j e s t  n a j t r u d n i e j s z y m  , t o  n i e z a w o d n a ,  wsza kże  
p e w n a ,  że m a ł e  k a p i t a l i k i , k t ó r e  w  g ł ęb i  k r a j u  n i e w i e l ­
k ie  o b ie cu ją  zyski a w k ł a d a n e  w  dz i e r ż a w y  z a w o d z ą  i 
d z i e r ż a w c ó w  i d z i e d z ic ó w  i co raz ba rd z ie j  na  d ó ł  spyc ha ją  
k r a j o w e  r o l n i c t w o ;  p e w n a ,  że m a ł e  k a p i t a l ik i  g r a ły b y  
żywo w  g ó r a c h  i n io s ł yb y  korzyść  i w ła ś c ic i e l o m  s w o i m  
i k r a j ow i .  —  W  marcu, 1851.

Przegląd Ziemianina, pisma poświęconego rolnictwu 
i przemysłowi.

Poznań, 1 S 5 0 , 8vo. Poszyt 1 —  XII. ( Ciąg dalszy).

Poszyt  szósty poczyna  się od  si r .  109 a kończy na str .  202.
A r t y k u ł  XI  j e s t  p i e r w s z y m  w lym poszyc ie  i o p ie w a :  

0  rachunkowości gospodarskiej. J e s t  to p r z e d m i o t  k tó r y  na 
czy tan ie  o d  des k i  do  des k i  t e m  ba r dz ie j  z a s ł u g u j e ,  że o 
ni in  d o tą d  na j mn ie j  u nas  p i sano.  P o d  ar t .  p o d p i s a n o  A. M.

N a s t ę p u je  XII  a r t y k u ł :  Uprawa cieźkiej roli pod jarzynę 
bez pługa na wiosnę. Cała rzecz p o le g a  na p r z y g o t o w a n i u  
r o l i  p r z e d  z imą a p o t e m  na z a s tą p ie n i u  p ł u g a  s o c h ą ,  lub  
e x t y r p a t o r e m  ; a r t y k u ł  ani  w  ogó lno śc i  zasady  p o s t ę p o ­
w a n i a  nie  d a j e ,  ani  s ię ściśle do  p e w n e j  j ak ie j  m i e j s c o ­
wo śc i  s tos u je  , p r z e t o  na n im po le gać  n ie  m oż na .  A r t y ­
k u ł u  a u t o r e m  je s t  D om in i r sk i .

^ III a r t y k u ł  j e s t  Odpowiedzią Ignacego Lipskiego na list p.  
K h , w poszycie III Ziemianina umieszczony. Kończąc a r t y k u ł  
p o w i a d a  a u t o r :  “Zos ta ńc ie  każdy p rzy  s w o i m  g a t u n k u  i 
k la sie  Wełny,  al e s t a ra j c i e  s ię  te  mi e j sca  n a p e łn ia ć  w e ł n ą  
na  o w c a c h ,  t e  miej sca  p o p r a w i a ć  d o b r e m i  z d o l n o ś c i a m i ,  
w  k t ó r yc h  u p a t rz y c ie  b ł ę d y  a szczegó ln ie j  s ię s t a ra j c i e  o 
z d r o w i e  i w y b ó r  t r y k ó w  ze z d r o w y c h  o w c z a r ń .  Jeże l i  
wasze  o w ce  n ie  ma ją  w e łn y  na c z o le ,  s z anu jc ie  t r y k a ,  
k tó r y  g ło w ę  m a  o b r o s ł ą ;  j e że l i  wasz e  o w c e  m a ł o  ma ją  
w e ł n y  p o d  b r z u c h e m ,  s t a ra j c i e  się o t r yka  na b r z u c h u  
w e ł n i as t eg o .  Jeże l i  o w c e  wasz e  ma ją  r z a d k ie  u da  i ł o ­
p a t k i ,  s t a ra j c i e  się o t r y k a ,  k tó ry  ma o b r o s ł e  i n a b i t eI
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u d a .  Je że l i  wasze  o w c e  m a ją  go łe  nogi ,  n ab y w a jc ie  t ryka,  
k t ó r y  do  d o ł u  j e s t  o b r o s ł y .  Jeże l i  r u n o  waszych  ow ie c  
u  gó ry  w  k o ń c a c h  się o t w i e r a ,  s t a r a j c i e  się o t r y k a ,  k tó ry  
aż do  góry  w  k a ż d y m  p ę c z k u  d o c h o d z i  i p o w i e r z c h n i a  k a ­
l a f i o r ow i  p o d o b n a  go zdob i .  O b i e r a ją c  sob ie  t ryki  z a ­
b ie r z c ie  zaw sze  p r ó b y  o d  s w o ic h  m a c i o r  w  ich n i e w y d o  
sk o n a lo n y c h  m ie j s c ac h  u r ż n ię te  i n ie  miesza jc i e  n igdy  t r y ­
ka  z d a tn ą  do  g rz e b ie n ia  w e ł n ę  p os ia da ją ce g o  z o w c a m i ,  
k t ó r e  do  fo lusza  z d a tn ą  w e ł n ę  p rz yn o sz ą  a nie n a b y w a j -  
ci e n i g d y  t ryka z g r u b sz ą  w e łn ą  j ak w as z e  wyd a ją  t r z o d y , «

XIY a r t y k u l i k  j e s t  nad p i san y :  Zakłady naukowe rolnicze
w monarchii 'pruskiej. P o d  k on ie c  a r t y k u l i k u  czytamy:  «Kilku
w z o r o w y c h  g o s p o d a r z y  w x ię s l w i e  p r z y jm u je  u c z n i ó w  i 
ksz ta ł c i  i ch  na d z ie ln y c h  r z ą d c ó w  g o s p o d a rs k i c h  , n a j w i ę ­
ksze  * w  tym w z g l ę dz ie  m a  zas ług i  j e n e r a ł  C h ł a p o w s k i  
w  T u r w i ,  z k t ó r e g o  szkoły w i e l u  już  wyszło t ę g ich  go-  j 
spo da rzy .  Mieć t r ze b a  na d z ie ję  że to w a r z y s tw a  a g r o n o -  i 

m i c z n e  r o z p o c z n ą  z n o w u  sw ą  dz ia ł a l noś ć  i p r z e d e w sz y s t -  | 
k i e m  do łoż ą  s t a r a n i a , ażeby  wyższy zak ład  n a u k o w y  roi -  j  

n iczy  w  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  m ó g ł  być u r z ą d z o n y m . “
X V  a r t y k u ł  o p i e w a  o :  nawodnianiu sadów i winnic «Xiądz j 

p r o b o s z c z  Ja k s i ew ie z  w  Głuszyn ie  p o d  Sz m ig łe m  (czy tamy j  

t uta j) ,  b a r d z o  szczęś l iwie  w y k o n a ł  k u l t u r ę  45 m o r g ó w  zu-  ; 
p e ł n i e  n i e u r o d z a j n e g o  p iasku.  Ujął  w o d ę  z k i iku  dosyć 
o d  g r u n t ó w  je g o  od le g ły c h  ź ród e ł ,  p r z e p r o w a d z i ł  ją r u r a ­
m i  d r e w n i a n e m i  po nad  niz iną  i w p r o w a d z i ł  na gó rę  m a  i 

jącą  p r z e s t r z e n i  30 m o r g ó w  p o w i e r z c h n i ,  p o z a k ła d a ł  r o w k i
i r y n w y  t a k ,  że na wszys tk ie  k i e r u n k i  m o ż e  n a w o d n i a ć  ca łą  ! 
p r z e s t r z e ń  góry,  z czystego  sk ładającą  się p ia sku.  N a w o ­
d n i e n i e  to  u d a ł o  m u  się z u p e ł n i e  i w p r o w a d z i ł o  go na  
m y ś l  za łożen ia  w inn icy  na n i e u r o d z a j n y m  tym gru nc i e .  
C ho c i aż  d o p i e r o  od  4 lal  p r a c u j e  n a d  tym z a k ł a d e m ,  ma  
j u ż  j e d n a k  o k o ło  30 ,000  k r z a k ó w  w i n a ,  z k t ó r y c h  %  czę ­
ści  już  r o d z a jn y c h  z a sa d z i ł ,  o p r ó c z  t e go  p r z e s a d z i ł  o ko ło  
1000 d r z e w  o w o c o w y c h  3 do  5 cali  ś r ed n i c y  ma jących .  
O p r ó c z  w  m o w i e  bę dą ce j  p r z e s t r z e n i  m a  j e szcze  p r ze sz ło  
1000 d r z e w  o w o c o w y c h  na  i n n e m  miej scu. . . .  Każdy  k r zak  
w i n n y  i k aż d e  d r z e w o  o w o c o w e  d o s t a j e  co d w a  dn i  4 
w i a d r a  w ody .  Ź r ó d ł a  d o s ta rcz a j ą  r u r a m i  p o d ł u g  na  m i e j ­
sc u  s p o r z ą d z o n e g o  o b r a c h u n k u  w  p r ze c i ą gu  24 god z in  
50,000 k w a r t  w o d y . "

X V I  a r t y k u ł  t r a k t u je  o praniu owiec pompami, z ryciną.  
Rzecz  n a ś l a d o w a n i a  go dn a .

N a s t ę p u j e  p o d  l i czbą XVII  a r t y k u ł  nad p i s an y :  Uwagi 
z powodu artykułu: Słowo o czeladzi. Ś w i ę t e  s ł o w a  a u t o r
u w a g  p o w i a d a ,  gdy m ó w i :  «że nie  m a  na św ie c ie  sys t emu,  
k t ó r y b y  kasu jąc  o d  r a z u  złe w k o r z e n i o n e  p rze z  w i e k i  w i e ­
k ó w  (?) i p r ze z  n a t u r ę  l u d z k ą ,  m ó g ł  n a t o m i a s t  w p r o w a ­
dzić now y,  d o k ł a d n y  s t a n ,  zaspaka jący  w szys tk ie  p o t r z e b y  
s p o ł e c z e ń s t w a  dziś j u ż  d o t k l i w i e  u c z u t e ;  że lu d z k o ść  nie 
d a  s ię  w s a d z i ć  w  p e w n e  r a m y  s y s t e m u ,  a l b o  p rze n ie ść  
z j e d n e j  m a s z y n e ry i  w  d r u g ą ,  czyli  z s w e g o  w ła ś c iw e g o  
p r z y r o d z o n e g o  i na  h i s t o ry i  o p a r t e g o  o r g a n i z m u  n ie  da 
s i ę  w t ło cz yć  w  o r g a n iz m  j a k k o l w i e k  na j g ie n i a ln ie j  w y m a ­
rzony ,  j a k k o l w i e k  naj log iczn ie j  w  k o n s e k w e n c y a c h  w sz y s t ­
k i c h  w y p r a c o w a n y ,  p r ze c i e ż  lu dz k oś c i  obcy. . . .  N a d m i e n ić  
m u s z ę ,  m ó w i  a u t o r  n iż e j ,  że mi  n i e p r a k t y c z n e  i n i e w y ­
k o n a l n e  zda ją  się 1) u r z ą d z e n i e  og ó ln e j  k u c h n i ; p o n i e w a ż  
p r z y  n a j l e p s z e m  i n a j p o r z ą d n i e j s z e m  ż y w ie n iu  t r u d n o  b ę ­
dz ie  u t r z y m a ć  z g o d ę ,  z a d o w o l e n i e  z j a d ł a ,  d o z o r  i p o ­
r z ą d e k ;  w i a d o m o  ws zys tk i m g o s p o d a r z o m ,  j a k  t r u d n o  j e s t  
u t r z y m a ć  w  k a r b a c h  s t ó ł  cze ladz i  np.  z 20 os ób  się sk ła­
da ją c y ;  2) t a k  s a m o  traf i  na t r u d n o ś ć  i k o sz ta ,  u r z ą d z e ­
n ie  w  każdej  w s i  d o m u  o c h r o ny ,  p o m i j a j ą c  t o ,  że p o d o ­
b n e  w yk lu c z e n i e  o p ie k i  mac ie rzy ńsk ie j  p r z e c i w n e ‘je s t  n a ­
t u r z e ;  ( a l eż  c z ło w ie k a  n a t u r ą  j e s t  s z tuka .  P. r . p  g .);
3) m ie sz ka n ie  każdy w o l i  mieć  o s o b n e ,  b o  to j e s t  yra 
r u n k i e m  f am i l i jn eg o  życia ;  4) p o t r z e b a  o g r o m n e j  kalku- 
l a t u r y ,  k t ó r a b y  w szy s t k ie  te od d z i a ł y  z a r o b k o w o ś c i  rę>z-

g a t u n k o w a n e  co dz ie nn ie  o b l i c z y ł a ,  p o w t ó r e ,  cod z i en ny  
p r z y c h ó d  i w y d a t e k ;  zda je  mi  s ię  n ie  p r z e s a d z o n e m ,  m ó ­
w i  a u t o r ,  gdy  p o w i e m ,  że p o d o b n a  k a l k u l a t u r a  na j e d n e j  
w s i  z a jm ie  d w ó c h  k a l k u l a t o r ó w ,  j a k  to  j u ż  w i d z i a ł e m  w  
p e w n e m  g o s p o d a r s t w i e  z p o d o b n e m  u r z ą d z e n i e m ;  5)  w ł a ­
ściciel  w s i  og ra n ic zo ny  w  w łas ne j  w o l i , n i e  m o ż e  w p r o ­
w a d z a ć  u p i ę k s z e ń ,  n o w a t o r s t w  i p r ó b ,  gdyż to  b ę d z ie  
k o s z te m  czeladz i  ( za rzu t  t en t r af ia także fi lozofią p r a k t y ­
czneg o  g o s p o d a r s t w a ) ,  każd y  t r a w n i k  i k w ia ty  b ę d ą  s ię  
czeladz i  w y d a w a ć  zby tk iem. . . .  6) w y n a g r o d z e n i e  7 m e m  czy 
8 z i a r n em  ja k  to p.  J a r a c z e w s k i  z a p r o w a d z i ł ,  p r z e d s t a ­
w ia  n ie z a p r z e c z o n e  k o r z y ś c i ,  l u b o  poc iąga  tę  n iekorzyść 
d la  s ł u ż ąc eg o ,  że on m u s i  zbo ż e  n a j t an ie j  na m ie j s c u  lub  
w  na jb l i ż sze m m i a s t e c z k u  sprzedać . . . .  Pod  a r t y k u ł e m  p o d ­
p i sa no  : W. A. W.

P o d  n u m e r e m  XVII I  j e s t  a r t y k u ł : Dodatek do artykułu: 
o budowie z piasku. P o d  a r t y k u ł e m  p o d p i s a n o  L. S. S p o ­
dz ie w ać  s ię  w k r ó t c e  d o n ie s i e ń  z d o k ł a d n e g o  p r z e k o n a n i a  
na  mi e j sc u  w  W .  X. P o z n a ń s k ie m  o b u d o w a c h  z p ia sku .

Z a t e m  idz ie  X IX  r o z p r a w a :  Piekgnowanie modrzewiu; 
n ap i s a ł  j ą  W .  L. A r t y k u ł  w y k a z u je  n i e za p rz e c z o n e  w i e l ­
k ie za le ty  m o d r z e w i u ,  k tó r y  n i eg dyś  b y ł  sw oj sk im  i w  l a ­
sa ch  p r o w i n c y i  naszej  a t e raz  w y t ę p i o n y  czeka na roz ­
m n o ż e n ie  z n a s i e n i a ,  na  co z a s ł u g u j e ,  gdyż w  20 r o k u  ma  
ok o ł o  50 '  w y so ko śc i  a 4 s t o p y  o b w o d u .

XX a r t y k u ł  m ó w i  o korzystnem hodowaniu i tuczeniu świń 
«W  g o s p o d a r s t w a c h  t y c h ,  w k t ó r y c h  du żo  t r zo dy  c h l e ­
w n e j  na p a s t w i s k u  c h o w a j ą ,  m ó w i  a u t o r ,  u k a z a n i e  się 
ch rząszcza  lub  z b y tn ia  i lość myszy i ś w ie r s z c z ó w  po ln yc h  
do  n ie z n a n y c h  tu  z j aw is k  należy.»

XXI  ar t .  m ó w i : O drogości i taniości zboża. A u t o r e m  j e s t  
K. Z. «Ceny o d p o w i a d a j ą c e  k o s z t o m  p r o d u k c y i ,  są ceny  
s t o s o w n e ,  są ceny  n ie  za n i sk ie ,  n ie  za w y s o k i e :  są z d r o ­
w i e m  h a n d l u  z b o ż o w e g o , gdy d r o g o ś ć  i  t a n io ść  są c h o r o ­
b a m i  tegoż .  «Tak m ó w i  s łu s zn ie  a u t o r  a r ty k u łu .  Na k o ń ­
cu  o s t r ze g a  a u t o r  r o l n i k ó w , « b y  s ię  n ie  l ę ka l i  c i ągle  n i ­
skich  cen zboża  w  P o z n a ń s k ie m  , w  k t ó r e m  w  1850 r o k u  
d rożyz ny  n ie  b y ł o ,  o w s z e m  tan iość . "

N a s t ę p u j ą  p o d  l i czbą XXII  Zatrudnienia leśne na  m ie s i ą c  
cz e rwiec .  P o t e m  1. XXI11 Rozmaitości. Między i n n e m i  j e s t  
t u t a j  w i a d o m o ś ć  o m e c h a n i c e  r ęczne j  do  w y w ia n ia  n a s i e ­
n ia  kon iczyny  s p r o w a d z o n e j  z Pa ryża  do  Ja ro c i na .  Dale j  
w i a d o m o ś ć  o o t w o r z o n e j  na n o w o  g ie łdz ie  p ł o d ó w  r o l n i ­
czych w  Kwidzyn ie .

P o d  1. XXIV n a s t ę p u j e :  feleton literacki a w  n im  je s t  
d o n ie s i e n ie  że p. Meszyriski  p r z y g o t o w a ł  do  d r u k u  o b s z e r ­
n ie  w y p r a c o w a n e  dz ie ło  o r a c h u n k o w o ś c i  g o s p o d a r s k i e j .

| P r z e d s ię w z ię c i a  l i t e r ac k i e  ( m ó w i  R e d a k c y a  Z ie m ia n i n a )  w  
na sz ym  k r a j u  ( n i es t e ty !  R. P. G.) nie  zn a jd u j ą  zwykle  
p r z e d s i ę b i e r c z y c h  n a k ł a d c ó w ,  z t ego p o w o d u  R e d a k c y a  
Z ie m ia n i na  sądz i ,  iż p rzy s łu ży  się t a k  a u t o r o w i  j a k  i  p u ­
b l i cznośc i  , j e że l i  z a p r o s i  o d  1 l i p c a  r. 1850 s w o i c h  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k ó w  do  z b i e r a n i a  p r e n u m e r a t y  na  w y d a n i e  t e g o  
dzie ł a  p o t r z e b n e j .  (Na mi ł ość  b o g a  Po lacy  czyta jc i e!  K. P.  G.)

(Ciąg dalszy nastąpi).

Druga wystawa bydła i narzędzi rolniczych we Lwowie.
Na d n i u  1 mies iąca  l ipca  1851 r o k u  o d b ę d z i e  się w e  L w o ­

w i e  d r u g a  w y s t a w a  b y d ła  r o g a t e g o ,  k o n i  g o s p o d a rc z y c h ,  
o w ie c  i ś w i ń ,  p o łą c z o n a  z w y s t a w ą  na rz ędz i  ro ln iczych .

Zan i m p oz y s k am y p o z w o l e n i e  z a p r o w a d z e n i a  filij t o ­
w a r z y s t w a  i o t w o r z e n i a  w y s t a w  p o d o b n y c h  po  in nyc h  
m i a s t a c h  k r a j u  t e g o ,  K o m i t e t  c. k. gal icyj skiego T o w a r z y ­
s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  o d w o ł u j ą c  się w  tym w zg lę d z i e  do 
wysz łego  na  d n iu  27 p a ź d z i e r n ik a  1848 s t a t u t u ,  w z y w a  
n in ie j sz em  w szy s t k i ch  t r u d n ią c y c h  się c h o w e m  k t ó r e k o l ­
w i e k  z tych  r o d z a j ó w  b y d l ą t ,  do s p r o w a d z e n i a  co m a  
n a j l e ps ze g o  w  swej  s t a j n i ,  l ub  p r z y w ie z ie n ia  n a r z ęd z i  r o l ­
n iczych d o  L w o w a  d n ie m  p r ze d  r o z p o c z ę c i e m  wys tawy .
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Nie w ą lp i  Komitet  Towar zys twa  g o s p o d a r s k i e g o ,  iż 
każdy g o r l iw y  mieszkaniec kraju t e g o ,  o i le  s i ł  j e g o ,  z e ­
chce  się do tej wys t awy  przyczynić:  przez to b o w i e m  nie  
tylko krajowi  s w e m u  stanie  s ię  w ie l c e  użyt ecznym,  ale  
i sam ła t w o  znajdując sp o so bn oś ć  tak przez korzystne  
zbycie  sw eg o  p rz y c h ó w k u ,  jak też i przez obznajomienie  
pow sz ec hn o śc i  o znajdujących się u n iego  do sprzedania  
w y r o b a c h ,  nie m ał o  od nies ie  pożytku.

O s t o s o w n e  i w y g o d n e  miej sce  dla us ta wie n i a  bydła  
i narzędz i ,  tudzież o tańszą paszę postara s ię  K o m it e t ,  
w o l n o  wszakże jest  każdemu przywieźć i  sw oje  zapasy,  
tylko b y d ł o ,  przez cały czas w y st a w y  p o w i n n o  zos tawać  
w  miej scu  przez Komite t  na to p r z e z n a c z o n e m ; d latego  
należy,  aby mający chęć przyprowadz ić  czy b y d ł o ,  czy 
narzędzie rolnicze lub maszyny na w y s t a w ę ,  oznajmił  Ko­
m i t e t o w i  zamiar swój  na dwa tygodnie przed r o z p o c zę ­
ciem wystawy.

Aby  zaś uniknąć ws ze lk ieg o  n ie p o r o z u m ie n ia ,  o g ł a ­
szają s i ę  w  związku  z powyżej  w ym ie n io ny m  s ta tut em  n a ­
stępujące  objaśn ienia:

1) Tow a r zy s t w o  rolnicze zamierza przez tę w y s t a ­
w ę  w ni eść  w  kraju ch ó w  bydląt  wsze lk ieg o  rodzaju;  d la ­
tego  w i ę c :

a) lub wyszczególn ia  ho do w ni ka  przez uznanie j e go  
starań,  daniem mu m ed a lu ;

b) lub wynagradza zakupien iem bydła w y st a w i o n e g o  
po wyższych  cenach jakieby m ó g ł  w  d o m u  d o s t a ć ; tudzież

c) u ła twia  sprzedaż bydła przez po łączoną  z w ys t aw ą  
d o b r o w o l n ą  l icy tacyę;  na koniec ,

d) obznajomia kraj cały z mie j scami  w których się  
uznane przez sę d z ió w  za najlepsze znajduje b y d ł o ,  co r ó ­
w n i e  sprzedającemu jak i kupującemu nie ma łe  przynosi  
u ł a t w ie n i e ,  zwłaszcza,  iż nie tylko przez publ ic zn e  pisma  
w ia d o m o ś ć  ta rozg łoszoną  zostaje,  ale i z t ego w z g l ę d u ,  
że w yst aw a od b ę d z ie  się w  czasie og ó l n eg o  zgromadzenia  
Towa rz ys t wa ,  w ie l u  naoczne przekonanie  pozyskuje.

Toż samo u ła tw ie n i e  do obznajomien ia  publiczności  
z w y ro b a m i  maszyn i narzędzi ro ln i cz yc h ,  uzyskują fabry­
kanci  przez w y s t a w ę ,  a sprzedaż t y c h , także przez to o b ­
znaj om ie n i e  u ł a tw ion ą  będzie .

2) Każdy przyprowadzający,  czy b y d l ę ,  czy narzędzie  
na w y s t a w ę  w  ce lu  ub iegania  się o n a g r o d ę , ma  się 
zg łos ić  do K o m it e t u ,  przez k tóry wyznaczona do tego  
umyś ln ie  komisya  da m u  p o t r z e b n e ,  tyczące s ię  zapro ­
w a d z o n e g o  porządku o b jaś n i en i e ,  do któreg o  się s t o so ­
wać  należy.

3) Z b y d ł e m ,  nie inne m tylko w  kraju naszym sp ło -  
d zon em  i u ro d zo n em  można  się  o nagrodę ubiegać.

Konie muszą być k r a j o w e ,  do robót  p o l o w y c h ,  p o ­
c iągó w i użytku go sp o da r cz eg o  zdatne.

O w c e  rasy lub oryginalnej  h i s zp a ń s k ie j , lub w y s o ­
ko poprawnej .

Św in ie  rasy popr awn ej  być muszą i przynajmniej  
d w i e  mac iory n ieka nnn e  z j ednego  miejsca prz yprowadzone  
być powinny .

4) Z takich,  przez wybranych  sę d z ió w  za najlepsze  
uznanych bydlą t ,  zakupi  Tow ar zys tw o  przepi sanym s p o ­
so b e m  do w y lo so w an ia  :

j e d ne g o  buhaja za cenę od 150 do 200 złr. m. k. 
j edną  k r o w ę  « od 100 do 150 « «
je d ne g o  barana « od 150 do 200 « «
j ed n e g o  ogierka « od  250 do 300 « «
jedną  św in ię  « od  60 do 80 « «

W z y w a  się za tem niniej szem wszys tk ich do zakupo-  
wania  będących  w tym ce lu  w  kancelaryi  Towarzys twa  
b i l e t ó w  po  2 złr. m. k. a których żądana i l oś ć ,  każdego  
czasu ,  na koszt  żądającego ,  za przys łaniem franko p ie n ię ­
dzy, odesłaną mu będzie .

Zresztą,  wszys tkie  przepi sy statutu wystawy tak co do  
niej jak i sp o so b u  sądzenia ,  lo sow ania  i l i c y t ow a n ia ,  za­
c h o w a n y m i  będą z wyjątkiem jedy nie  zmienionej  ceny  
barana.

Uprasza się szanownych  cz ło n k ó w ,  aby tych w i e ś n i a ­
k ó w ,  którzy mają takie bydło  z k tórem o nagrodę ubie-  
gaćby się m o g l i ,  zachęcać chciel i  do przyprowadzenia  
s w e g o  doby tku  na wystawę ,

Z  Komitbtu Tow arzystw a goospodarskiega galicyjskiego.
W e  L w o w i e ,  dnia 18 kwie tn ia  1851 r.

Droga żelazna warszawsko wiedeńska.
Z sprawozdania p. W ilhelm a Kolberga o rzeczonej d ro d z e ,

w Roczniku Stanisława S trąbskiego na r. b. zam ieszczonego , wyjmu­
jem y tu ciekawsze cyfry.

«Długość drogi żelaznej w ynosi, licząc ogółem  z odnogą od 
Skierniew ic do Ł ow icza, mil 4 4  polskich. W  odległościach co 600  
sążni mniej w ięcej, są domki drożnicze i słupy do dawania z n a ­
ków w czasie biegu pociągów. Domków takowych je s t 31 o ,  każdy 
dom ek obejm uje sionkę w stępną , izbę i kom orę; za nim  je s t o p a r- 
kanione podw órko , stajenka na krowy i chlew ek. Do dom ku do­
dano m org g run tu  na ogród.

Stacyj je s t 21. T abor drogow y składa się z 4 3  parochodów  
i 40 8  powozów i wagonów. Koszta budowy w ogóle wynoszą ru ­
bli srebr. 6 ,6 0 0 ,0 0 0 , co czyni na jedną  milę 1 5 0 ,0 0 0  rubli srebr. 
Żadna droga zagraniczna przez towarzystwa pryw atne bu d o w an a , 
tak tanio n ie kosztowała.

Ruch większy na drodze rozpoczął się od r. 1846 . W  tym 
roku wyprawiono pociągów : 1 ,0 8 5 ; w r. 1849  pociągów  2 ,742 . 
W  r. 1846 przewieziono osób 2 6 9 ,3 4 6 , w r. 1849  osób 373 ,569 ; 
ale tego powiększania nie m ożna za norm alne uw ażać, bo w ypad­
ki zaszłe w r. 1848  i 18 4 9  na zachodzie Europy, niepom yślnie 
także na ruch rzeczonej drogi żelaznej wpłynęły. D ochód czysty 
po strąceniu  w ydatków , na m ilę drogi w ynosił w roku 1849, po 
rubli srebrnych 2726.«

W iadomości handlowe.
G dańsk , 2 6  kwietnia. Ostatnie tygodniow e targi z pow odu 

świąt W ielkiejnocy były bez ożywienia. Próbki angielskiej po w ięk­
szej części na chłeb niezdatnej pszenicy sprzedaw ano 1 do 2 szył. 
ta n ie j, zagraniczne dobre ziarno utrzymywało się po ostatnich ce­
nach , któreby się może trochę podniosły, gdyby wielkie dowozy 
francuzkiej mąki nie uciskały tranzakcyj.

Zasiewy zimowe dotąd nie źle się w Anglii okazują , lecz dla 
wielkich deszczów ogólnie spoźniono się z siewem  jarzyn i ziarn 
w iosennych.

W  ciągu tygodnia przybyło do L o n d y n u :
pszenicy jęczm. słodu owsa bobu i gr. siem. 1. mąki c. 

z kraju kwar. 3 ,133  9 9 5  —  1 ,542  5 7 2  —  23 ,122
z zagr. « 4 ,911 1 ,620 —  11 ,070  168  —  2 4 ,5 2 0

W szystkie prow incyonalne targi zostały bez odmiany co do 
zagranicznej pszenicy.

Podobny stan  rzeczy nie m ógł ożywić handlu w portow ych 
europejskich m iastach, regulujących się zwykle w edług pozycyi giełdy
l o n d y ń s k ie j .

O ile w iadom o, oziminy w polach wszędzie okazują sie p ię -  
k n ie , lecz nadzwyczajnie przyspieszona i rozwinięta w egetacya nie 
może nie wzbudzać niejakiej obawy.

Pom im o obojętnych w iadomości z Anglii, na gdańskiej giełdzie 
mieliśmy dość ru c h u : w ciągu ostatnich 8 dni sprzedano pszenicy 
z Statków łasztów  689. Jęczm ienia łasztów  67 . Żyta ze szpichrzów 
łasztów  73.

P łacono za łaszt za korzec warszawski
wagi hol. Guld, prusk. Złp. gr. złp. gr.

Pszenicy 126  do 129  377  do 3 9 0  28 9 do 29  10
130  do 131 56 0  do 407  27 25  do 30  17

Żyto . 2 2 0  16 16
Jęczm . 108 do 110  170  do 175 12 23 do 13 4

Pod T oruniem  na 28 berlinkach i 4 garbarach przewieziono 
polskiego zboża łasztów  968 .

W yso tość  wody w Toruniu 4 l/2 stóp.
Drzewa dotąd nic jeszcze na w odę pruską nie w eszło.
Kursa zainian. Londyn 1 9 9 y 2 srg. H am burg 4 5 7/ 8 srg. 

Amszterdam 102. W arszaw a 6 4 l/4°/0. Makowski Kendzior $  C.
Poznań, 26  kwietnia. W ielkopolska cieszy się obecnie tak 

rychłą, piękną i żyzną w iosną , jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Zasiewy ozime, nader pięknie się rozwijają i wielkie rokują nadzieje 
rolnikom ; zasiewy w iosenne już na ukończeniu ; drzew a owocowe 
pokryte najobfitszym kwiatem'. Zato dla drugiej znacznej gałęzi ro l­
nictwa naszegn bardzo sm utne w idok i: jak najgorsze bowiem za­
powiadają w tym roku ceny wełny.

Lwów, 5 maja. Korzec pszenicy 21 złr. 7 kr., korzec żyta 15 
złr. 5 0  kr., jęczm ienia 12 złr. 45  kr., owsa 7 złr. 46  kr., prosa 12 złr. 
45  kr., hreczki 12 złr. 52  kr., grochu 18 złr., kartofli 6 złr. 45  kr. w. w. 
G arniec okowity 5 0 °  w hurtowej sprzedaży 1 złr. 3  kr., w drobnej 
1 złr. 5 kr. m. k.

Kurs lwowski z dnia 5 maja.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półim peiyał rosyjski 
Talar pruski . , ,. .

złr. kr. złr. kr.

6 6 Rubel rosyjski sr. 2 3
6 10 Polski kurant . . . 1 30

10 39 Listy zastawne gal. 89 20
1 55 La ia  od duk. ces.383/4

Laia  od srebra 33.

Nakładem Redakcyi. VP drukarni zakładu narodowego Ossolińskich,


